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W poniedziałek, 18 maja, o godz. 6.30 w., 
w sali Okręgowego Komitetu P. P. S. w War- 
azawie (Al. Jerozolimskie 6), odbędzie się od­
czyt gości z Estonji: tpw. ministra ASTA i 
tow. posła REJA, b. prezesa Konstytuanty es­
tońskiej p. t.

POLITYCZNA SYTUACJA ESTONJI 
A RUCH SOCJALISTYCZNY. 

Sytuacja wewnętrzna Estonji. — Zamach 
komunistyczny. — Polityka zagraniczna.

Odczyt odbędzie się w języku rosyjskim. 
Zagai tow. pos. Czapiński.

Towarzysze! Spieszcie wysłuchać relera- 
tów miłych gości estońskich!

•MAsynerfja
Istnieje ciężka choroba mózgowa, przy 

której niemożliwa jest harmonijna i celowa 
współipraca różnych części ciała: każda po­
szczególna kończyna działa sprawnie, cho­
ry może np. każdą nogę osobno podnosić, 
nie może jednak uzgodnić rudbu obydwóch 
nóg i chód jego zależny od współpracy oby- 
dwueh kończyn i mięśni tułowia, jest nie­
możliwy lub eonajmniej dziwaczny.

Choroba ta jest bardzo ciężka, jest 
nieszczęściem dla chorego i jego najbliż­
szego otoczenia, staje się prawdziwie po- 
wsizechną klęską, gdy dotknięta nią jest nie 
osoba fizyczna, ale ciało koleig jakie.

Rezultat najzupełniej poprawnych i 
sprawnych, ale nie skoordynowanych ru-

rząjdzomyeh, ale zaciążyć musi na losie da­
lekich pokoleń.

Każdy mieszkaniec Warszawy potrafi 
przykłady takiego braku uzgodnienia po­
szczególnych ruchów, przykłady asynergji 
magistrackiej zacytować.

Trzeba zresztą przyznać, iż zdarza się 
czasem w ostatniej chwili już na .posiedze­
niu Magistratu, protest ze strony jednego z 
„resortowych" wiceprezydentów, pomiędzy 
których została podzielona cała gospodarka 
miejska, przeciwko wniesieniu sprawy z nim 
nie uzgodnionej. Często jednak brak uzgo­
dnienia pozostaje niezauważony... I wtedy 
daje się we znaki nawet w jednym resor­
cie, a czasem nawet w pewnym wydziale, 
gdy np. gmach szkolny zbudowany został 
na miejscu, przeznaczonem przez regulację 
na — plac publiczny.

Wybitnym przykładem braku uzgodnie­
nia ruchów magistratu jest podanie przez 
magistrat Hal Targowych w liczbie przed­
siębiorstw miejskich, podczas gdy jedno­
cześnie w imieniu tegoż Magistratu przed 
Sądem Najwyższym, Wydział prawny bro­
ni jedynie zresztą słusznego stanowiska, iż 
Hale są instytucją użyteczności publicznej.

Kosztowny przykład asynergji podaje 
referat radnego Koemera o budżecie Dy­
rekcji wodociągów i kanalizacji, przyjęty 
przez Komisję budżetowo - finansową i 
przez plenum Rady Miejskiej, stanowiący 
więc urzędowo wypowiedzianą opinję re­
prezentacji stolicy.

Referat, w dalszym ciągiu dosłownie 
cytowany omawia sprawę, która

„jest .przykrym i kozsfcownym odbiciem n iep rze­
myślanego należycie, a przynajm niej bez kalku ­
lacji urzeczyw istnionego .przejścia (przy eksplo­
atac ji wodociągów) z pomp parow ych na e lek tro - 
pompy.

„Przez szereg lat M agistrat tłom aczył ludno­
ści W arszawy, trapionej z powodu b raku  wody, 
scczególniej na wyższych piętrach, że z chwilą 
k iedy  nadejdą zamówione zagranicą elektropom py 
i  zostaną puszczone w ruch, m ieszkańcy wyższych 
p ię te r przestaną odczuwać brak  wody w dotych­
czasowej mierze. Pompy 1 motory elektryczne po
w ielkich wysiłkach finansowych nadeszły, zo­
stały  zmontowane w specjalnych wybudowanych 
gmachach, puszczone w ruch i po krótkiej pracy 
okazało  się, te ... można nie korzystać z podob­
nych nowoczesnych i napraw dę bardziej ekono­
micznych i pewnych urządzeń ponieważ przy pro­
jektow aniu tych u r z ą f l n i c . . .  zapew niono sobie
łaniego prądu, prze a rc ie  uprzednio odpo­
w iedniej umowy z i ' iw nią, lub też o ile taka
umowa nie była mi./ nie zastanowiono się
nad wybudowaniem  wla-nuj E lektrow ni Lub ewen-

tualncm  rozszerzeniem  istniejącej e lektrow ni tram ­
wajowej d la  p o trzeb  D yrekcji K analizacji i W odo­
ciągów.

R ezultatem  podobnego postępow ania przy  e« 
lektryfikow aniu  stacji poimp rzecznych jest cał­
kow ite w strzym anie pracy w spaniałych e lek tro , 
pom p w ładnym  nowym budynku. Instalacja ta  
w  najcięższych dla m iasta pod względem finan­
sowym chwilach, kosztow ała  w przerachow aniu 
na złote 472.030 zł., k tó re  ebecnie n ie  dają opro­
centow ania, ani też nie am ortyzują się. Przyczyna 
podobnego paradoksalnego staniu, uniem ożliw ia­
jącego korzystan ie  z lepszych i ekonom tezniej- 
szych urządzeń tkw i w w ysokiej cenie za p rąd . 
pobieranej przez E lektrow nię W arszaw ską, z k tó ­
rą  me postarano  się zaw rzeć dogodnej umowy 
przed w ybudow aniem  nowej Instalacji. K iedy w e­
dług prelim inarza przew iduje się zm ienna cena 
p rąd u  w granicach od 15 do 29 gr. za 1 k ilow at, 
godzinę ,a już po sporządzeniu .prelim inarza zre­
dukow ana o 20% ; to  koszt jednej kw /g prądu w 
tram w ajach w 1924 w ynosi średnio 6.37 gr., a z 
dodaniem  am ortyzacji i renow acji 8.37 gr. T ak ol­
brzym ia różnica w cenie p rądu , dochodząca do 
połow y ceny płaconej przez D yrekcję K anał, i 
W od. E lektrow ni W arszaw skiej, zmusza do po­
ważnego zastanow ienia się przez M agistrat i Dy­
rekcję  Kanał, i W od. nad spraw ą uzyskania w ła­
snego źródła cnergji e lektrycznej bądź drogą roz­
szerzenia istn iejącej e lektrow ni tram w ajow ej, bądź 
też drogą w ybudow anie drugiej elek trow ni tram ­
wajowej na teren ie  stacji pomp rzecznych, k tó ra  
zaoptryw ałaby w p rąd  najbliższą część sieci tram ­
wajowej, zmniejszając w ten sposób stra ty  w p rą­
dzie, w ynikające z dalekiej odległiośoi od cen tra l­
nej E lektrow ni Tram wajowej, — jak  rów nież e le­
ktropom py na stacji pom p rzecznych".

Szkoda, że to „poważne zastanowie­
nie" dopiero teraz nastąjpi!

Przez kilka lat przez władze miejskie 
prowadzone były pertraktaoje z koncesjo­
nariuszami elekrowni, dotyczące zmiany 
koncesji. W pertraktacjach tych brali u>- 
dział niektórzy z pośród tych przedstawi­
cieli władz miejskich, którzy decydują w 
sprawach, związanych z wodociągami.

Nie znalazło to jednak żadnego odbi­
cia w pertraktacjach.

Umowa o dostawę prądu dla elekf.ro- 
pomp wodociągów zawarta została przez 
Elektrownię z miastem nie jako z władzą 
mogącą mieć wpływ na załatwienie sprawy 
koncesji, ale jak z pierwszym lepszym od­
biorcą przemysłowym prądu.

Elektrownia tak była pewna możności 
datow ania warunków, że uważała za wła­
ściwe żądanie ceny, przy której eksploata­
cja bardziej udoskonalonych technicznie 
maszyn okazała się znacznie droższa, niż 
tych maszyn, które poniekąd ze wz' lędu na 
wysoki koszt ich eksploatacji miały być 
zastąpione przez nowe.

Okazało się, nie po raz pierwszy zre­
sztą, że interes koncesjonariusza stał się 
przyczyną zahamowania postępu technicz­
nego.

Uzgodnienie w swoim czasie pertrak­
tacji Magistratu z Elektrownią byłoby mo­
że usunęło tę trudność, a w każdym razie 
oszczędziło miastu znacznych, nieproduk 
cyjnych w chwili dzisiejszej wydatków.

Główne źródło złego w sprawie ele- 
ktropomp leży w istnieniu koncesji niepo- 
zwalającej na zastosowanie doskonałych 
środków technicznych. Gdyby elektrownia 
nie była w ręku koncesjonariusza prywat­
nego, ale została w czacie właściwym wy­

kupioną przez miasto, nie byłoby dziś tru­
dności z dostawą prądu dla wodociągów, 
jak i dla innych zakładów przemysłowych, 
czy to z elektrowni miejskiej, czy z elek­
trowni tramwajowej.

Dzisiaj warunki monopolowej koncesji 
nie pozwalają miastu na obsługiwanie wła­
snych przedsiębiorstw prądem elektrycz­
nym. Z tego więc także względu koniecz­
ne jest postawienie na porządku dzien­
nym sprawy wykupu elektrowni.

Na to się jednak trudno zdobyć Magi­
stratowi — organizmowi, któremu brak u- 
zgodnienia ruchów.

Teodor Toepłitz.
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T. Toepłitz: ASYNERGJA.
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WYNIK WCZORAJSZYCH ZAWODÓW 
SPORTOWYCH.

WIEC DOZORCÓW.

Listy z Paryża.
(Kor. własna).

PO UZUPEŁNIAJĄCYCH WYBORACH DO RAD GMINNYtH WE FRANCJI.

Takiej porażki nie spodziewał się w 
żadnym razie Blok Narodowy, Uzupeł­
niające wybory do rad gminnych w dn. 10 
maja nietylko uzupełniły zwycięstwo lewi­
cy, ale dokonały.— dosłownie — pogromu 
reakcjonistów rozmaitych odcieni.

Gdyby prawica w parlamencie nie u- 
żyła rozmaitych podstępów, aby przeszko­
dzić podczas ostatniej sesji parlamentarnej 
demokratycznemu zreformowaniu ordyna­
cji wyborczej w Paryżu, gdyby nie obowią­
zywała tu ordynacja wyborcza, faworyzu­
jąca bogatą burżuazję, to i miasto Paryż 
byłoby dziś w rękach lewicy, o większości 
socjalistycznej.

A jak wielka jest fala demokratyczna 
— dowodem tego jest, że nawet w Paryżu 
trzy ośrodki, będące twierdzą Bloku Na­
rodowego od kilkunastu lat — obecnie 
przeszły w ręce lewicy. Piąty okręg Pa­
ryża, •— okręg uniwersytecki, który w osta­
tnich czasach był terenem eksperymentów 
nacjonalistycznych i którego prawica była 
zupełnie pewna — został wyrwany z jej 
rąk i w całości przeszedł w ręce republi­
kanów socjalistycznych barwy p. Painleve 
(Pęleve) w okręgu St. Germain de Pres, u- 
ważanym za przytułek bonapartystów, mo­
narchistów i prawicy republikańskiej — re­
publikanin socjalistyczny został ,pobity za­
ledwie 80 głosami.

Rezultaty te tłomaczyć należy w ten 
sposób, iż drobne mieszczaństwo na które 
tak liczyli :p. Millerand1, gen. Castelnau i 
Blok Narodowy — coraz bardziej odwraca 
się od nacjonalistycznej blagi prawicy, na­
dziewającej mózg tanią frazeologją patrio­
tyczną—widząc coraz lepiej, jakie dowody 
nieudolności gospodarczej i politycznej, 
hypokryzji patrjotycznej, osłaniającej kla­
sowe interesy kapitalizmu — dała i daje 
prawica na każdym kroku. Drobne miesz­
czaństwo francuskie oblicza realnie swoje 
zyski i straty. Kartel lewicy, przyczyniw­
szy się do sporządzenia bilansu z gospodar­
ki Bloku Narodowego, nakreśla jednocześ­
nie realne, możliwe do osiągnięcia plany na 
przyszłość.

W  samych okolicach Paryża Blok Narodo­
wy traci 16 Rad gminnych na rzecz lewicy. 
Lewica natomiast nie straciła ani jednego 
miasta we Francji, a zyskała około 40, któ­

rych większość przeszła w ręce socjalisty­
czne.

W Lyonie była zawsze większość lewi­
cowa, ale wśród radnych byli również kon­
serwatyści. Obecnie w Radzie miejskiej w 
Lyonie niema ani jednego konserwatysty.

W Alzacji i Lotaryngji, gdzie prawica, 
przy pomocy kleru i rozbudzania nacjona­
listycznych uczuć separatystycznych li­
czyła na pewny dorobek — poniosła ona 
również dotkliwe straty w takich miastach, 
jak Miluza. Strassburg (gdzie wybrano 24 
socjalistów i 12 radykałów), Kolmar, Wis- 
senburg, Ribeauville, Wasselonne i t. d.

W Lille, gdzie walka szła — jak to się 
mówi — na śmierć i życie — przeszła lista 
kartelu lewicy, z socjalistą Delory na cze­
le.

Komuniści utrzymali się na przedmie­
ściach Paryża — co było do przewidzenia 
— a naogół ponieśli straty w całej Francji.

Georges Ponsot (Żorż Pąso), tak okre­
śla w „Ere Nouvelle" wynik wyborów:

„Potęga, dominująca radykalizmu; 
wzrost socjalizmu; przyłączenie się klas 
średnich db Kartelu; powrót części komuni­
stycznej do starej formacji kombistycznej 
(Combes, minister skrajnie radykalny, któ­
ry  przeprowadził rozdział kościoła od pań­
stwa i energiczny orędownik współdziała­
nia żywiołów socjalistycznych i skrajnych 
radykałów; dopisek koresp.); mobilizacja 
wszystkich lewicowych partji przeciw ugru* 
powanrom konserwatywnym; przebudzenie 
się zmysłu Wblterjańskiego (Wolter, wiel­
ki filozof 18 wieku, walczący z klerykaliz­
mem i obskurantyzmem, jeden z ojców du­
chowych wielkiej Rewolucji Francuskiej— 
dopisek koresp.), wywołanego przez dekla­
rację kardynałów; wzrost zaufania do rzą­
du i kartelu — w imię utrwalenia pokoju 
i poprawy franka.

Uważam, że te rezultaty mają znacze­
nie nietylko dla Francji, ale i dla demokra­
cji całego świata.

Rząd polski i społeczeństwo polskie— 
nie mogą nie wyciągnąć nauki dla siebie z 
tych wyborów i może przekonają się wresz­
cie, że socjaliści uczciwie przepowiadali im 
zwycięstwo lewicy we Francji, azego nasza 
reakcja dojrzeć nie chciała, czy też nie u- 
miała! Hieronimko.

Paryż, 11.V 1925 r.

List z Czechosłowacji.
DWIE PART JE KOMUNISTYCZNE. -  NIEZNOŚNE STOSUNKI NA ŚLĄSKU CZE­

SKIM. — ZJAZD CZESKIEJ ENDECJI.
. Praga, 12 maja.
Od przedwczoraj istnieją w Czecho­

słowacji oficjalnie dwie partje komunisty­
czne, moskiewska i niezależna. Grupa nie­
zależnych powstała natychmiast po wyda­
leniu z partji posłów Bubnika i Warra-

farunna i po przyłączeniu się do nich 
czterech innych posłów komunistycznyc 
Najważniejszym jednak powodem powst 
nia niezależnej partji kom. był fakt, że K 
mlntern nakazał czeskiej partji przyjąć 
powrotem defraudantów Seidlera i Ver<
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ka- Pozatem Komiintern udzielił nagany ca­
łemu okręgowi berneńskiemu, część kładeń- 
skiego i praskiego przyłączyły się do Bubni- 
ka i stanowią „Niezależną Partję Komuni­
styczną Czechosł.11 Od 15 bm. nartja ta bę­
dzie wydawała własny dziennik w Pradze. 
Jest to nielada sensacja, bo obecnie przez 
Buibnika wydawany tygodnik ,,Hias Pra- 
vdy“ przynosi wielce ciekawe rewelacje o 
partji komunistycznej i jej przywódcach a 
zapowiada dalsze rewelacje w dzienniku.—  
Niezależni komuniści tworzą w Sejmie klub 
do którego należy narazie 6 posłów.

*

Na Śląsku Cieszyóskiem panują wciąż 
jeszcze stosunki nieznośne. W największej 
gminie śląskiej, Karwinie, panuje jeszcze 
wciąż mianowany przez Rząd komisarz ze 
swoją kliką, bez współudziału ludności 
miejscowej, t j. polskiej. Tak samo jest i w 
Boguminie. Nasi ludzie absolutnie nie o- 
trzymują obywatelstwa czechosłowackiego, 
jeśli nie posyłają dzieci swych do szkół 
czeskich. Komisarz gminny Kruta w Karwi­
nie w tych dniach sam wezwał pewnego u- 
biegającego się o obywatelstwo Polaka, że­
by posłał dzieci do szkoły czeskiej, wów­
czas otrzyma obywatelstwo. Stwierdzić na­
leży, że kacyki miejscowe są największą 
przeszkodą w zgodnem współżyciu polsko- 
czeskiem. Małe polepszenie, jaki nastąpiło 
na Śląsku przy pomocy minist. socjalistycz­
nych, obecnie czynniki miejscowe chcą uni­
cestwić. Okazuje się to także przy obec­
nych wydalaniach górników. Rząd przed 
dwoma tygodniami dał pewne poufne zle­
cenie, aby wydalania nastąpiły proporcjo­
nalnie do stosunków narodowościowych na 
kopalniach śląskich. Przy pierwszych wy­
dalaniach istotnie uwzględniono te stosun­
ki. Ale obecnie znowu wydalono koło ty­
siąca robotników, w tern większość Pola­
ków. Los tych ludzi jest bardzo srogi, bo 
większość z nich nie posiada obywatelstwa 
czechosłowackiego i o uzyskaniu jakiejś in­
nej pracy nie może być mowy. Pozostaje 
więc — emigracja do Polski lub Francji. 
Jest to istna dla naszych górników trage- 
dja, bo tu przepracowali oni szereg lat, tra­
cą prawo do pensji i wogóle nabyte prawa 
ubezpieczeniowe

*

Endecja czeska nie jest ani o jotę le­
psza, aniżeli polska. Nietylko pod wzglę­
dem społecznym, ale i politycznym. Prze- 
dewszystkiem w sprawach mniejszości na­
rodowych. Endecy w Polsce są zdania, że 
mniejszości narodowe nie mają prawa do 
życia, do autonomji. Tak samo narodowi 
demokraci w Czechosłowacji. Na niedawno 
odbytym zjeździe czeskich narodowych de­
mokratów w Bernie M drawskiem znany 
nasz „przyjaciel11 Dr. Kramarz sformuło­
wał poraź wtóry swoje tezy odnośnie do 
państwa narodowego. Twierdził on, że Cze­
si są w Czechosłowacji narodem rządzą­
cym a wszystkie narody zamieszkujące 
Czechosłowację winny być szczęśliwe, że 
Czesi raczą nimi rządzić... Odnośnie do 
Polski zjazd ponownie stwierdził, że Be­
nesz nie robi polityki „słowiańskiej11, że w 
stosunku do Rosji sowieckiej należy za­
chować stosunek wrogi i przygotowywać 
się do przyjścia przyszłej Rosji.-,

Lecz wśród nar.-dem. >są kwasy, któ­
rych zażegnać nie potrafił. Mówi się ogól­
nie o bliskim rozłamie, który, im bardziej 
zbliżają się wybory sejmowe, temibardziej 
realny się staje. Zjazd endecki wykazał, że 
wśród narodu czeskiego endecy niewiele 
mają wpływów.

Adam W ełtawski.
-::ooo:
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Jesteśm y w przededniu  organizowania 
Państw ow ego Insty tutu  Psychotechnicznego. 
Przy Patronacie nad rzemieślniczą młodzieżą 
katolicką czynny jest na małą skalę taki in­
sty tu t od dłuższego czasu. Rozm aite instytu­
cje pryw atne  noszą się rów nież z zamiarem 
założenia instytutów  podobnych. Przez pe­
wien czas czynny był z ramienia Min. W ojny 
tak  zw. „W ydział indywidualizacji żołnierza" 

,o tendencjach pokrewnych, zlikwidowany w 
roku zeszłym. Pozwolimy sobie wyrazić 
przekonanie, że jego likwidacja nie dała się 
we znaki organizacji armji. Ludzie, którzy 
jeszcze do niedaw na nie wiedzieli, co to  w ła­
ściwie takiego ta  psychotechnika, dzisiaj uw a­
żają się za specjalistów psychoitechników, nie 
zdając sobie spraw y z tego, że w skutek  nie­
kom petencji, elem entarnych braków  wy­
kształcenia psychologicznego i nieznajomości 
m etodyki eksperym entalnej, mogą swoją dzia­
łalnością nietylko zdyskredytow ać ten b ąd i 
co bądź pięknie zapow iadający się dział psy­
chologii stosowanej, lecz co gorsza, zdezorga­
nizować do reszty nasze życie gospodarczo- 
społeczne.

To też dobrze się stało, że w znakom i­
tym odczycie, k tóry  wygłosiła dn. 11 b. m. w 
Polskiem Tow. Psychologicznem kom petentna 
przedstaw icielka psychotechniki, znana ze 
swych licznych prac naukowych w tej dziedzi­
nie p. Dr. Franciszka Baum garten - Tram ero- 
wa, zc-tały  gruntownie i fachowo poruszone

zarzuty  przeciw  większości m etod psychotech­
nicznych, mających na celu z jednej strony  do­
bór pracow ników  uzdolnionych do wykony­
wania danego zawodu, z drugiej zaś — usu­
wanie robotników, którzy  w  wyniku badań o- 
każą się do  danego zawodu niezdatni. K ry­
tyka w ypadła ujemnie dla w iększości tak  zw. 
testów , k tó re  w rękach pośpiesznie pracują­
cych i często, niestety, niesumiennych psy- 
chotechników  nie dają rezultatów  objektyw - 
nych i ścisłych, pozwalających z czystem su­
mieniem dokonać takiej selekcji (doboru).

Nie możemy tu w krótkiej no tatce przy­
taczać wszystkich argum entów naukowych, u- 
miejętnie i jasno przedstaw ionych przez p. 
Baum garten - Tram erową. Podkreślim y jedy­
nie stronę społeczną zagadnienia. Robotnicy, 
k tó rzy  nie wywiązali się pomyślnie z niepew ­
nych prób psychotechnicznych, są narażeni 
pomimo kilkuletniej niekiedy pracy  w danej 
fabryce na u tra tę  zarobków. To też ich opór 
przeciw  tego rodzaju badaniom  w  obecnym 
ustroju społecznym, nie gw arantującym  im re ­
kom pensaty w  postaci innej pracy, jest zrozu­
miały. Badania są przytem  prow adzone je ­
dnostronnie, albowiem  psychotechnik, zależny 
m aterjalnie od w łaściciela fabryki i jej dyrek­
torów, nie będzie mógł naw et wówczas, gdyby 
sobie tego życzył, poddać takim  samym bada- * 
niom dyrektorów  fabryk i inżynierów, k tórzy  
wszak rów nież mogą okazać się niezdolni 
— do kierow nictw a zakładem  przemysłowym. 
Takie stosow anie dw uch m iar jest niespraw ie­
dliwością społeczną.

K to nie posiada gruntownego w ykształcenia 
psychologicznego i nie jest obznajmiony p ra­
ktycznie z podstaw am i m etodyki eksperym en­
talnej i statystycznej, k to  nie zdaje sobie spra­
w y z  w ielu trudności związanych z posługi­
waniem się prostem i pozornie testam i, ten 
swoim arbitralnym  sądem, decydującym o 
przyszłości pracow nika, wyrządzi, nieświado­
mie może, w ielką krzyw dę „ofiarom11 psyoho- 
techniki. U nas, gdzie psychologów fachow­
ców jest bardzo mało (na n iektórych uniw er­
sytetach polskich wakują kated ry  psycholo* 
gji), niebezpieczeństw o lekkomyślnych w yro­
ków  psychotechnicznych jest groźniejsze, niż 
zagranicą. Powinni sobie tę  p raw dę uprzy­
tomnić zarówno ci, k tórzy  insty tuty  psycho­
techniczne tw orzą i niemi kierują, jak  też i ci, 
k tórzy będą, często w brew  własnej woli, ichl 
klijentami. J. Segat.

-::ooo::-

Z powodu wejścia w życie us ta  iwy, zezwala­
jącej mieć każdemu własny odbiornik radiofonicz­
ny, w większych miastach już zjawiły się aparaty 
odbiorcze za poimocą których dużo osób słucha 
radiostacji „P T. R." (Polskie Towarzystwo Ra­
diotechnicznie) w Warszawie lub radiostacji zagra­
nicznych. Zainteresowanie się radjoforają nie p a ­
nuje wyłącznie skutkiem mody. Za granicą zrozu­
miano już znaczenie radjofonji dla społeczeństwa 
i państwa; demokracja francuska, naprzykład na­
zywa radjofonję „nową potrzebą społeczną". Hi­
st orja nie pamięta Wynalazku, któryby znalazł 
tak  szybkie rozpowszechnienie i zastosowanie w 
życiu ispołecznem, jak radjofonja.

Przed rozpatrzeniem, oo może dać radjofonja, 
dla klas pracujących, zwróćmy uwagę na to, czem 
jest radjofonja i jakim celom ona służy. Radjofonja 
jest to pewien sposób, pozwalający wysyłać 
dźwięki we wszystkich kierunkach; dlatego An­
glicy nazywają ją „Broadcasting" fco pochodzi od 
słowa angielskiego: to broadcast—rozszerzać się). 
Radjofonję można porównać z cudownym telefo­
nem, który powiększa dałekanośność słowa, wy­
korzystując do tego celu fale eteru. Ilość słucha­
czy może być równocześnie niezmiernie wielka i 
może się znajdować w znacznej odległości .rad, ra­
diostacji nadawczej.

Radjofonja pozwala na promieniowanie muzy­
ki, dzieł literackich, nauki aż do najbardziej od­
dalonych i głuchych wiosek; jest ona rozszerza­
niem się myśli po przez góry, oceany, bez wzglę­
du na granice, nakreślone przez hłdzi.

Radjofonja uważana jest u nas w  Polsce za 
rzecz luksusową, dostępną tylko dla ludzi boga­
tych. Wynika to z powodu drożyzny aparatów ra ­
diofonicznych.

Ażeby należycie ocenić dobrodziejstwa tego 
znakomitego wynalazku, rozpatrzymy, co cieka­
wego i pożytecznego może dać radjofonja dla spo­
łeczeństwa, a przedewszystkiem dla klasy’ pracu­
jącej. Za pomocą słuchawki radiofonicznej można 
słuchać wykładów naukowych, przemówień znako 
mitych ludzi, jak również słyszeć koncerty i 
śpiew. Można też otrzymywać wiadomości ogólne­
go charakteru i przepowiednie o stanie pogody 
(co ważne jest dla wsi). A więc radjotelegraf, e- 
wentualnie radjofelefonja, daje się również z po­
wodzeniem wyzyskać i w takiej dziedzinie, jak 1 
rolnictwo. Obserwatorium główne drogą radiofo­
niczną może wysyłać szczegółowe biuletyny me­
teorologiczne w formie przepowiedni pogody na 
dzień następny (co obecnie już się robi przez ra­
diostację PTA). Takie przepowiednie przynoszą 
ogromną korzyść dla gospodarki krajowej, o ile 
każdy zarząd gminny, każda szkoła Tudorwa, zresz­
tą każde .postępowe gospodarstwo prywatne mia­
łoby niewielki aparat odbiorczy i odbierałoby 
przepowiednie pogody. Ponieważ Polska jest kra­
jem rolniczym, taka stała obsługa meteorologiczna 
całej Rzeczypospolitej znalazłaby zrozumienie i 
uznanie powszechne oraz przyczyniłaby się do 
spopularyzowania radijofonji. Podczas zasiewów, 
sianożęcia i żniw posiadanie chociażby przybliżo- *

nych danych co do stanu pogody na czas najbliż­
szy mogłoby przynieść wielką korzyść.

Jaki to będzie wzniosły cel dać możność ko­
rzystania z radjofonji klubom, rodzinom robotni­
czym i mieszkańcom wiosek. Radjofonja wniesie 
w życie wioski, gdzie jest tak mało rozrywek, no­
wy świeży prąd, odciągnie od nudy i zainteresuje 
młodzież wiejską. Ponieważ jestem mieszkańcem 
wsi i posiadam aparat odbiorczy, kilkakrotnie za­
praszałem sąsiadów posłuchać produkcji radijofo- 
nicznych, otrzymanych ze stacji PTiR., lub zagra­
nicznych, i obserwowałem, jakie wrażenie spra­
wiał odbiór radiofoniczny na mych sąsiadach. Nie 
bacząc, iż większa część z nich zupełnie jest po­
zbawiona wiedzy technicznej, mogę stwierdzać, iż 
zawsze odbiór ten  robił ogromne wrażenie; byli 
oni zdziwieni i zachwyceni.

Obecnie dobry odbiornik z akcesorjami kosz­
tuje około 500 zł., a z wzmacniaczem i  głośnikiem 
więcej, niż tysiąc złotych, więc nabycia takiego 
odbiornika dla poszczególnych osób jest bardzo 
trudne, lecz zupełnie możliwe dla klubów robot­
niczych. Kiedy zostaną utworzone radjostaaje na­
dawcze i w innych większych miastach, np. we 
Lwowie, Poznaniu, Wilnie (a taki projekt istnieje) 
lub W arsżawa będzie miała radiostację o znacznie 
większej mocy, to będzie wtedy możliwość słucha­
nia produkcji radiofonicznych za pomocą małych 
a tanich odbiorników detektorowych (w cenie od 
20 zł.). Obecnie już można słyszeć radjostację P. 
T. R. na odbiornikach kryształowych, ale tylko 
w Warszawie i bliższej okolicy.

Niezależnie od wyżej wyszczególnionego za­
stosowania radjofonji w życiu społecznem, posia­
da ona ogromne znaczenie dla przemysłu radio­
elektrycznego, co da możność znalezienia zarobku 
wielu bezrobotnych. Jak  się rozwija przemysł ra­
dioelektryczny za granicą, możemy widzieć z prze­
mówienia p. Hoovera, ministra amerykańskiego: 
,p a  pierwszej komisji ośmieliłem się podać moje 
przewidywania o wzroście radjofonji. Po upływie 
półtora roku rozwój rad.jotelegrafji przewyższył 
najśmielsze nawet oczekiwania. Rok przedtem jak 
zostałem ministrem, nie było ani jednej radjostacji 
broad castingówej, obecnie mamy już 530 stacji 
hroadcastingowych. Ze sprzedaży aparatów  i ma- 
tenjałów radiotechnicznych otrzymuje się miljcm 
dolarów dziennie. Więcej, niż dwieście tysięcy ro­
botników pracuje w przemyśle radjo - elektrycz­
nym. Jest więcej, niż 20 milj. osób, które słuchają 
produkcji radjofonicżnych".

Radjofonja, trzeba jeszcze zaznaczyć, jest do­
skonałym środkiem propagandy nietylko w kraju, 
lecz i za granicą, oo ma wielkie znaczenie poli­
tyczne i handlowe.

W iedząc już jaką korzyść może dać radjofo­
nja dla klas pracujących, winniśmy wszełkiemi 
silami dążyć do szerzenia wiedzy radiotechnicz­
nej wśród mas robotniczych, przez wygłaszanie 
odczytów i demonstracji aparatów odbiorczych i 
urządzanie kursów radiotechnicznych.

i fiMtii m m i
Karol Hławiczka. „Główne zagadnienia meto­

dyczne nauki śpiewa w szkołę powszechnej". Krót­
ka, ale wyczerpująca i na licznych źródłach oparta 
rozprawka ta ukazała się w druku nakładem księ­
garni „Kresy" w Cieszynie Autor jest doświad­
czonym nauczycielem muzyki w semłnarjum pań- 
stwowem w Bobrku przy Cieszynie. Owocem dłu­
goletniej praktyki są też jego „Zagadnienia", s ta ­
nowiące ogólną przystępnym językiem (może tro­
chę z naleciałościami niemieckiemu) wyłożoną me­
todykę nauczania śpiewu w szkołach powszech­
nych. „Pragnąłem — mówi autor w przedmowie— 
ująć wszystkie zagadnienia nie teoretycznie, ale 
praktycznie, to znaczy tak jak one się przedsta­
wiają na tle żywej klasy, na tle główek dziecię­
cych ciekawie patrzących na świat i łaknących 
światła i piękna". W myśl tego „Zagadnienia" 
swoje opiera autor na szerokich podstawach psy­
chologicznych rzucąjąc wiele pomysłów nowych ł 
wskazówek bardzo cennych i żywotnych.

Karol Hławiczka, „Śpiewnik szkolny" część 
druga. Prakfyczmem uzupełnieniem „Głównych 
zagadnień metodycznych nauki śpiewu" jest po­
wyższy „Śpiewnilk", zawierający 100 pieśni w dwu 
i trzyiglosowym układzie.

S ą to .pieśni po większej części ludowe; .prosto 
harmonizowane i łatwe do wykonania. Ze wągłę- 
du na treść dzielą się na: rełSgijae, narodowe, żoł­
nierskie, okolicznościowe i wreszcie, najliczniej­
sze, opiewające przyrodę.

Stanisław Kazuro. „Raptularzyk szkolny pie­
śni okolicznościowych". Wydawnictwo księgarni 
J, Zawadzkiego w  Wilnie. Nowo opracowanie 
chóralne 15 starych .piosenek i pieśni okoliczno­
ś c i o w y c h  z „Jeszcze Polska nie zginęła" na czele. 
Układ !atw*y i zajmujący na trzyfgłosowy chór mę­
ski lub żeński.

„Wiadomości muzyczne" Nr. 2. Nowy obszer­
ny numer „Wiadomości" z łiczmemł ilustracjami i 
przykładami nutowemi obejmuje — prócz działu 
bieżącego — następujące większe artykuły: A. 
Kwiatkowski: „Muzyka kościelna w świetle prawa 
kanonicznego", E. Wrocki: ,K dziejów drukarstwa 
nutowego", J. M. „Duńska pieśń ludowa na cześć 
Polski" Z L. „Opera w Polsce przedrozbiorowej", 
Dr. A. Miller „Moniuszko a teattr wileński w  r. 
1859—60*' i inne.

E. O.

W yszła z druku broszura p. n. 
KOŚCIÓŁ A SZKOŁA. 

Przem ów ienie sejmowe tow. Zygmunta 
Piotrowskiego w debacie nad konkordatem. 

Skład Główny w Księgarni Robotniczej, 
Wspólna 17.

Wies torii tomb
W  dniu wczorajszym odbył się wiec do­

zorców domowych. Po zagajeniu przez prze­
wodniczącego tow. E. Dąbrowskiego zabrał 
głos tow. ław nik Szczypiorski, k tóry  w  dłuż­
szym przemówieniu wyjaśnił obecne położenie 
dozorców’. Później zabierał głos tow. Pofit, 
nawołując do przygotowania się do akcji, gdyż 
orzeczenie Nadzwyczajnej Komisji Rozjem­
czej wygasa w początku lipca. Przedłożona 
została rezolucja przez tow. Dąbrowskiego, 
k tó rą  przyjęto jednomyślnie.

Rezolucja.
Zebrani dozorcy st. Warszawy w’ dniu 17 

maja 1925 roku protestują na (energiczni eij przeciw­
ko projektowi ustawy wniesionej do Sejmu przez 
Związek Ch-Decki i zwracają się do postów klubu 
P. P. S. o obronę przeciwko prawicy, dążącej do 
zaprzepaszczenia zdobyczy dozorców.

Zebrani żądają od przedstawicielli P. P. S. w 
Radzie Miejskiej, aby poruszyła sprawę tak palącą, 
jak eksmisje dozorców i zajętli się isprawą setek 
eksmft o wan ydh.

Zebrani protestują przeciwko łamaniu orze­
czeń Komis,ji Rozjemczej .przez kamieniczników, 
którzy wyrzucają dozorców na bruk.

Zebrani protestują przeciwko terorowi tak  ze 
strony policji, jak i kamiemczoikówi, którzy w o- 
statnich czasach załatwiają zatargi za pomocą re ­
wolwerów, jak to  się zdarzyło przy ul. Kamiennej 
Nr. 8 przez właściciela realności Okófekieigo, u- 
rzędnika Magistratu oraz przez przodownika 
Nr. 561 przy d .  Rybak* Nr. 12; natomiast żądają 
od policji zniesienia pokątnych biur pośrednictwa 
pracy, jak: Ciakra przy uL Ogrodowej 4, jak No­
wolipie 66 i wielu innych, żyjących z nędzy ludz­
kiej, a znanych policji.

Z ebrani mają nadzieję, że tak  władze, jako też 
opinja publiczna zrozuadą intencję Związku do 
zdobycia dozorcom  praw  na rówini z innymi oby­
watelami.

-::o:

Obchód 1-go maja 
na prowincji.

W POW. OLKUSKIM.
W  Olkuszu obchód był wspaniały’. Wszystkie 

fabryki nieczynne. O godz. ltl rano ruszył pochód, 
z orkiestrą na czele, z przed fabryki „OCilcusz" j uw 
dał się do miasta, coraz to  rozszerzając się ,p0 dro­
dze. RóWnież przyłączyły się pochody z Klucz z 
orkiestrami (papiernia i cementownia) oraz bezro­
botni x Bolesławia. Przybyła masowo ludność wiej­
ska.

Kilkutysięczny pochód skierował się na Ry­
nek, gdzie odbyło się zgromadzenie. Zagaił tow. 
Pietrzak; referował tow. pos, Kwapiński. Re^ij^. 
cię C. K. W. przyjęto jednogłośnie, jak równie do­
datkową rezolucję, domagającą się rozwiązania 
miejscowej Rady miejskiej.

IW sali Domu Robotniczego przemawiał raz je­
szcze tow. Kwapiński.

W ieczorem  odbyła się uroczysta Akademija, 
na k tó rą  złożyło się przem ówienie tow. Lulbodziec- 
kietgo, oraz bogata część artystyczna.

W Wolbromiu tegoroczny obchód również wy­
padł wspaniale. Fabryka była nieczynna. Odbył 
się pochód i wiec, na którym przemawiali tow. 
tow. Żurek, Mrozowski i Brana, sekretarz Zw, Che­
micznego. Rezolucję C. K. W. przyjęto jednogło­
śnie.

W Sławkowie fabryka B-ci Szayn byłą a :e_ 
czynna, Do zgromadzonych na rynku robotników 
przemawiał tow. Pięta, sekretarz Rady Zw. Zaw. 
Rezolucję CK1W. przyjęto jednogłośnie.

W Ogrodzieńcu fabryki były nieczynne. Od­
był się pochód i wiec, na którym przemawiali) tow. 
tow. Aksamit i Kleszcz; poczem udano się pocho­
dem do Zawiercia. Z transparentów wyróżnił się 
transparent z napisem przeciwko komunistom. W 
roku ubiegłym Ogrodzieniec był twierdzą komuni- 
zmu; W  tym roku komuniści, w liczbie 5 osób, szli 
skromnie wt naszym .pochodzie.

I sp:awie tatialwi M i
Dnia 14 <b. m. odbyła się narada rep re­

zentantów  Zarządu Głównego Stowarzyszenia 
Urzędników Państwowych z pp. H. Lisickim i 
dr. T. Kaflińskim z  Prezydjum Rady M inistrów 
w spraw ie przemianowania państwowych p ra­
cow ników  kontraktow ych, odpowiadających 
wymaganiom, przewidzianym przez ustaw ę o 
państw ow ej służbie cywilnej i zajmujących 
stanowiska ściśle urzędnicze —  n a  .urzędników 
prowizorycznych lub stałych oraz w sprawie 
rozciągnięcia na pozostałych pracowników 
kontraktow ych niektórych upraw nień urzędni­
ków  prowizorycznych. W  sprawach tych re­
prezentanci Zarządu zapowiedzieli wniesienie 
w najbliższym czasie specjalnego memorjału.

K R O N IK A  
P O L IT Y C Z N A .

W czoraj o godz. 4 min. 30 przyjechał do 
W arszawy generalny komisarz Ligi Narodów 
do spraw  sanacji finansowej Austrji, p. Zim- 
m ermann w tow arzystw ie sekretarza, p. Bor- 
desa. Na dworcu oczekiwali p. Zimmermanna 
przedstaw iciele władz polskich, oraz poseł au- 
strjacki p. Post i sekretarz  poselstw a holen­
derskiego p. van Son. P. Zimmermann został 
przyjęty o godz. 7 przez p. prezesa Rady Mi­
nistrów  Grabskiego.
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M s  mmmh m  M m
Paryż, 17 maja (PAT). „Le Journal" 

oświadcza, że orzeczenie Trybunału Ha­
skiego w  sprawie skrzynek pocztowych vr 
Gdańsku przynosi zaszczyt bezstronności 
Trybunału i jest tembardziej interesujące, 
że sprawa wiąże się z całokształtem kam- 
panfi, prowadzonej w celu przywrócenia 
wpływu niemieckiego w Gdańsku. Dobrze 
jest — kończy dziennik, — że pewne intry­
gi są w obecnej chwili poważnie piętnowa­
ne,

i  v

ra „ lo /o tn  miŁ , ponietiżiafeg, 18 maja 1925 r. Str. 3

aPryż, 17 maja (PAT). ,,Le Journal" 
donosi z Rabat, że ofensywa Abd - El - Ke- 
rima była przewidzianą już od roku i że w 
czasie zimy francuzi prowadżili energiczne 
prace nad budową mostów, dróg oraz nad 
przedłużeniem linji kolejowych. Jednakże 
szybkość i gwatłowność ataku utworzyła w 
pierwszych dniach dla wojsk francuskich 
poważną sytuację. Obecnie — pisze dzien­
nik — zajmujemy wszystkie strome wzgó­
rza, panujące nad równinami, położonemi 
u stóp podstawy operacyjnej rifenów. E- 
wentualność ruchu rifenów z Szeszuanu na 
Ouezzan wydaje się całkowicie uchyloną, i 
Według wiadomości, pochodzących ze źró- i  

deł tubylców, dowódcy rifenów odmawiają 
kontynuowania walki.

niia
Londyn, 17 maja (PAT). Należy się 

spodziewać, iż nota do rządu niemieckiego 
w sprawie rozbrojenia, będzie wysłaną w 
ciągu przyszłego tygodnia. O ile wiadomo 
tekst proponowany przez Anglję i Francję 
został uzgodniony. Przyszłe posiedzenie 
rady ambasadorów jest przewidziane na 
wtorek lub śipdę. Na tem posiedzeniu zo­
stanie ostatecznie uzgodniony tekst noty, 
która będzie prawdopodobnie jeszcze przed 
sobotą wręczona rządowi Rzeszy i między­
sojuszniczej wojskowej komisji kontrolnej, 
a jednocześnie zostanie ogłoszona w prasie,

Londyn, 17 maja (PAT). Gabinet an­
gielski będzie rozpatrywał w ciągu bieżą­
cego tygodnia tekst memorandum, które 
rząd francuski wyśle do rządu Rzeszy w 
sprawie paktu gwarancyjnego. Według in­
formacji, otrzymanych przez „Sunday Ti­
mes", gabinet angielski po szczegółowych 
obradach zadecyduje, czy może się przy­
łączyć do memorandum francuskiego.

Paryż, 17 maja (PAT). Steed, były re­
daktor „Timesa" i dyrektor „Rewiew of 
Rewiews" miał w Sorbonie odczyt, w któ­
rym oświadczył, że bezpieczeństwo i pokój 
Europy zależą w pierwszej linji od ser­
decznego porozumienia Francji i Anglji,

M i r  IriiD la
Ljon, 17 maja (PAT). Herriot został 

ponownie wybrany merem miasta Ljonu 56 
głosami na 57 głosujących.

Sof ja, 17 maja (PAT). Władze wykry­
ły organizację spiskową, która miała od­
gałęzienia w szeregu miejscowości, przy- 
czem zasekwestrowały 338 kgr. perdytu, 
200 rewolwerów systemu Nagana, bardzo 
wielką ilość amunicji, wreszcie sumę 150 
tysięcy lewów. Materjały wybuchowe by­
ły przeznaczone do niszczenia mostów ko­
lejowych. Aresztowano wielu członków 
wzmiankowanej organizacji. Policja wy­
kryła ponadto w Plowdiw pochowaną broń 
i zasekwestrowała dwie skrzynie bomb.

Sof ja, 17 maja (PAT.) W Warnie za­
trzymano jako podejrzaną łódź rosyjską, 
która przybyła 15 b. m. z Sewastopola.

Mm  o H e j  t e k
Bialogród, 17 maja (PAT). Minister 

spraw zagr., Ninczicz, złożył wobec przed­
stawicieli prasy oświadczenia w sprawie 
wyników konferencji w Bukareszcie, stwier­
dzając, że każda konferencja Małej En- 
tenty jest nowem wzmocnieniem węzłów 
istniejących nietylko między mężami stanu, 
lecz również między opinjami publicznemi 
państw sojuszniczych. Mówią o stosunkach 
z Rumunją, minister zaznaczył co następu­
je: Co do Rumunji, to nietylko sfery rzą­
dowe, lecz również i wszystkie partje po­
lityczne łącznie z opozycją przypisują wiel­
kie znaczenie ścisłej współpracy z naszym 
krajem. Miałem okazję nawiązać kontakt 
z różnemi mężami stanu, którzy stwierdzi­
li, że życzeniem ich jest widzieć ustalające 
się jaknajserdeczniejsze stosunki między 
obu krajami. Z kolei minister przypomniał, 
że w sprawach austrjackidh, węgierskich i 
bułgarskich konferencja utrzymała w cało­
ści nienaruszalność traktatów pokojowych. 
Minister oświadczył, że bezpodstawną jest 
wiadomość, przypisująca mu odjęcie akcji w 
celu utworzenia antybolszewickiego bloku 
i zapewnił, że kombinacja taka nie istnieje 
poprostu z tej racj.i że każde państwo eu­
ropejskie uważa się za dostatecznie silne 
dla uchylenia destrukcyjnej akcji trzeciej 
międzynarodówki. Minister podkreślił 
wielką serdeczność stosunków włosko - ju­
gosłowiańskich i zakończył stwierdzeniem, 
że niemniej serdeczne stosunki istnieją z 
Polską, której zbliżenie z Czechosłowacją 
wywołało w Białogrodzie żywe zadowole­
nie.

Konferencja i i i M  Spraw im
Kowno, 17 maja (ATE), Minister spr. 

zagrań, Czarneckis w  wywiadzie prasowym 
zakomunikował, iż w czerwcu ma odbyć się 
w Rydze konferencja ministrów spraw za­
granicznych Litwy, Łotwy i Estonji.

Hm
Angora, 17 maja (PAT). Ambasada 

francuska będzie przeniesiona z Konstan­
tynopola do Angory.

Wczorajszy „Kurjer Poranny" donosi: 
„Korzystając z dotychczasowej tolerancji re­

publikańskich władz Rzeczypospolitej, reżyserowie 
operetkowej imprezy u wzięli się jednak, żeby z 
najcierpliwszych wyprowadzić z bezwładu. Oto w 
tych dniach wydany miał być pirzez organizację mo- 
narchistyczną manifest do narodu, zaczynający się 
od ajpostrofy „Rodacy!”

Odezwa wydrukowana w tłoczni „Pionier" 
'przy ul. Widok 15, została jtutż częściowo rozesłana 
przez .pocztę, częściowo zaś złożona w kapitalnej 
hurtowni tego głupstwa, czyli Generalnym Sekre­
tariacie organizacji przy uli. Trębackiej 9 m. 6.

Jednakże cierpliwość ma też swoje granice, 
co sprawiło, że w lokalach tych zjawiła isię z roz­
porządzenia Komisarza Rządu na m. Warszawę 
policja i znalezione na miejscu egzemplarze nakła­
du obłożyła aresztem. Również polecono konfis­
kować odezwę w urzędach pocztowych i wtezę- 
1 cizie. gdzie się ukaże.

Sprawa skierowana została do prokuratora 
przy sądzie okręgowym w Warszawie".
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Już wyszedł z druku i w  tych dniach na-f| 
dejdzie do Warszawy

TRZECI ROCZNIK MIĘDZYNARODOWEJ 
FEDERACJI ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

NA ROK 1925.
Rocznik ten, objętości 550 stron; zawiera­

jący obfity materjał statystyczny, stanowi 
wyczerpujący podręcznik współczesnego mię­
dzynarodowego ruchu zawodowego. Cena zł. 
12.50.

Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robot­
nicza, Warszawa, Wspólna 17, posiadająca na 
składzie głównym na Polskę wszystkie wy­
dawnictwa Międzynarodowej Federacji Związ­
ków Zawodowych w Amsterdamie.

rma - k•*~v*~^»ir —riy i

Ruch robotniczy
Z życia partji.

DO WSZYSTKICH KOMITETÓW PARTYJ­
NYCH I WYDZIAŁÓW KOBIECYCH P. P. S.

W wykonaniu uchwały Rady Naczelnej z 
dnia 30-go marca w sprawie zwołania 
Ogólnokrajowej Konferencji Kobiet P. P. S., 
Centralny Komitet W ykonawczy w porozu­
mieniu z Centralnym Wydziałem Kobiecym  
postanowił zwołać Konferencję Kobiecą w dn. 
31-ym maja i 1-go czerwca b. r. w  Warszawie.

Porządek dzienny, oraz wskazówki doty­
czące wyboru delegatek na Konferencję Ogól­
nokrajową Kobiet, zostały zakomunikowane 
Komitetom Partyjnym i Wydziałom Kobiecym 
za pośrednictwem okólnika Sekretarjatu Ge­
neralnego C, K. W. P. P. S.

Prezydjum C. K. W. P. P. S.
Centralny Wydział Kobiet P. P. S.

W NIEDZIELĘ, dn. 24 b. m. o godz. 11 
m. 30 r. w  Teatrze Praskim, staraniem dziel­
nicy Praskiej P. P. S. odbędzie się WIELKI 
KONCERT ROBOTNICZY z udziałem najwy­
bitniejszych sił artystycznych Warszawy.

Bilety w  cenie cd 1 do 2 zł. można naby­
wać w  O. K. R, (Al. Jerozolimskie 6), od g. 
10—1 i od 5—7 w., na dz. Praskiej (Brukowa 
29), w  dniu koncertu od g. 10 rano w  kasie 
teatru.

W poniedziałek, dn. 18 b. m.
Warszawski Okręgowy Komitet Robotni­

czy P. P. S. Z powodu odczytu gości z Estonji, 
k tó ry  się odbędzie o godz. 6 m. 30, posiedze­
nie Warsz. Okr. Kom. Rob. P. P. S. odbędzie 
się o godz, 8-ej wiecz.
! Komisja Finansowa. 0  godz. 6 w lokalu OKR. 
'Al, Jerozolimskie 6, odbędzie się zebranie komisji 
fcram.sowej. Proszeni są o przybycie tow. Iow. FiS-

'dzłóiskia, Witlówna, Ba ryt; a, Wąsik, Gfaiiewsiki i 
Kaiędkowiski. Na porządku dziennym sprawty bar­
dzo ważne.

We wtorek, dn. 19 b. m.
Dzielnica Wola-Czyste o godz. 6 w lokalu 

dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie ko­
mitetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne ze­
branie członków.

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30, m. 16, odbędzie 6ię posie­
dzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się ogól­
ne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Marymoncka o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Marymoncka 40, odbędzie się ogólne ze­
branie członków dzielnicy

Dzielnica Praska o godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego

Dzielnica Ochota. O godz. 6 w lokalu dzielni­
cy, Grójecka 59, odbędzie się posiedzenie komi­
tetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne zebranie 
członków.

Koło Gazowników PPS. O g. 6 w lokalu OKR. 
odbędzie się zebranie Koła - Ludna.

Tramwajowa Org. PPS. O godz. 7 w lokalu 
OKR. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze­
nie komitetu.

Kolejowa Org. P. P. S. O godz. 7 w lokalu 
OKR.. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze­
nie Komitetu.

W  środę, dn. 20 b. m.
Dzielnica Starówka. O godz. 7-ej wiecz. 

w lokalu dzielnicy, R ycerska 4/6, odbędzie się 
konferencja dzielnicowa.

Legitymacja Nr. 2857 na imię tow. Lewic­
kiego Ignacego została zgubiona a więc nie­
ważna.

Ruch zawodowy.
Warszawska Rada Związków Zawodowych.

W  środę, dn. 20 b. m., o godz. 7-ej w ie­
czorem, w  lokalu Zw. Prac. Miejskich (Wa­
recka 7, II p.) odbędzie się Konferencja Za­
rządów  Związków Zawodowych. Na porząd­
ku dziennym: 1) III Kongres Związków Zawo­
dowych, 2) S ek re tarja t Okręgowy, 3) Sprawy 
finansowe. Zarządy Zw. Zaw. winny stawić 
się w kom plecie i punktualnie.

Związek Zawodowy Drukarzy i Pokrewnych 
Zawodów zaprasza wszystkich Kolegów na Ogól­
ne Zebranie w dniu 19 maja r. b. (wtorek) o godz. 
6 wieczorem w sali Tow, Higienicznego, Karowa 
31. Sprawy pierwszorzędne — przybądźcie jaknaj- 
tiozniej.

Sekretarjat Okręgowy Zw. Metalowców zapra­
sza oddziały na posiedzenie, które się odbędzie w 
czwartek, dn. 21 maja, o godz. 10 rano w lokalu, 
Leszno 53, Oddział Warszawą I; Warszawa U (za­
kłady wojskowe) i Praga. Sprawy b. ważne.

Ogólne Zebranie Sekcji Pracowników gałęzi 
włókienniczej Związku Handlowców, Sienna 16,
odbędzie się w poniedziałek dnia 25 b, m. o godz. 
8 wiecz. w lokalu Związku. Na porządku obrad 
sprawozdanie z działalności, regulacja płac, wybór 
Komisji Sekcyjnej i wolne wnioski.

Ruch kult.-oświatowy*
Zw. Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej. We

czwartek, dnia 21 b. m. odbędzie się wycieczka - 
majjówka do Powsina i okolicznych lasów. Odjazd 
kolejką Wilanowską (Plac Mokotowski) we czwar­
tek o godz. 10 rano.

Informacje u kol. Cohna w g. 4.15 — 5. Tell. 
73-03.

Posiedzenie Rady Pedagogicznej Robotniczego 
Wydziału Wychowania Dziecka odbędzie się w 
poniedziałek 18 b. m. o godz. 6 wiecz. w lokalu 
Klubu Z. P. P. S. w Sejknte. Uprasza się o łaskawe 
dostarczenie materjałU w sprawach: czytaoek w O- 
'gniisku, piosenek dla Ognisk, uroczystości i roli 
wychowawcy.

Walne Zgromadzenie Ogólne Tow. Klubów 
Kobiet Pracujących odbędzie się dn. 28 (czwar­
tek) o godz. 19 przy ul. Grzybowskiej 51.

ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.
AL Jerozlimslrie 6 m. 4, Sekretarjat czynny 5—7 p.p.

Chór T. U. R. W tych dniach został zorgani­
zowany chór męski przy Wansz. Wydz. Mtodz. T. 
U, R, Lekcje odbywają się 2 razy w tygodniu W 
lokalu Zw,. Zaw. Kolejarzy, ul. Długa 19, I piętro. 
Zapisy we wtorki między godz. 7.30 — 9.30 wiecz.

Towarzysze, chcący brać udział w pracach 
chóru, będą mile widziani.

Odczyt prol. Kropatscha. Drugi odczyt z cyklu 
„ K u l t u r a  Polski" odbędzie się we środę dn, 20,5 
o godz. 7.30 w lokalu T. U- R. Liczne przezrocza.
Wstęlp dla wszystkich 20 gr.

Centralny Wydział Młodzieży TUR. Zebranie 
Wydziału odbędzie się w poniedziałek o godz. 7 
wiecz. u kol. Cohna, Sienkiewicza 3,

Wycieczka do ruin Zamku w Czersku. W
czwartek, dn. 21-go maja (dzieli świąteczny) odbę­
dzie się wycieczka do Czerska, celem zwiedzenia 
ruin zamku Książąt Mazowieckich. Wyjazd o godz. 
8,10 rano,, powrót koło 8-ej wieczorom. Zbiórka o 
godz. 7.45 przed dworcem kolejki grójeckiej. Wy­
cieczkę prowadzi tow Bailcerkiewicz. Bilety w ce­
nie 2.70 gr. (dla członków TUR. 2.20 gr.) nabywać 
można w sekretariacie TUR. do poniedziałku 18-go 
maja włącznie.

Wycieczka nad Dolną Wisłę.
Na Zielone Świątki, w dn. 30 maja do 1 czerw­

ca włącznie (3 dnii, w tem 2 świąteczne), organizu­
je Koło Krajoznawcze Oddz. Warsz. TUR. Wycie­

czkę nad Dolną Wisłę, która zwiedzi szereg cie­
kawych miejscowości Wielkopolski i Pomorza, 
Pierwszego dnia zwiedzane będą Toruń i Byd­
goszcz, wybrzeża Brdy między Bydgoszczą a Bndo- 
uijścdem (przejazd statkiem) oraz Fordon z najwięk­
szym w Europie Środk. mostem kolejowym. Dru­
giego dnia: Ostromiecko z zamkiem, parkiem i ol­
brzymi emi lasami, miasta: Chełmno i Świecie, ob­
fitujące w zabytki architektury gotyckiej, oraz o- 
kolicę Chełmna z  pięknemi parowami. Trzeciego 
‘dnia wreszcie zwiedzi wycieczka Grudziądz.

Oplata za przejazd kolejami i statkiem, nocle­
gi i zwiedzanie wynosi 27 zł., dla czł. TUR. 23 z. 
Zapisy przyjmować będzie do dnia 20 maja wł. 
Sekretarjat oddz. Warsz. TUR., Jerozolimskie 6. 
Przy zapisie wmieść należy 12 zł. (czł. TUR. 8 ad.)

Wolne miejsca-
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w 

Warszawie poszukuje kandydatów z dobremi 
świadectwami i referencjami do obsadzenia na­
stępujących posad:
DLA ÓSÓB ZAMIESZKAŁYCH W WARSZA­

WIE.
W Oddziale dla Umysłowo Pracujących, 1 ko­

respondentki polsko-francuskiej. 1 maszynistki z 
niemieckim. 1 Stenograf i sty ze znajomością nie­
mieckiego języka i maszyny. 1 agenta branży tećh- 
ńiozineij. 1 magazynierki z branży kolonialnej,

W Oddziale dla robotników i rzemieślników
1 drutownika. 2 ślusarzy. 1 trasera. 8 robotników 
na giliziarki. 8 szoferów z prawem jardy. 1 mode­
larza drzewnego. 2 pomocników hutniczych. 10 
strycharzy. 10 lakierników poi worowych. ,

W Oddziale dla służby damwej. 82 służących.
2 kucharzy. 1 dozorcy żonatego.

NA WYJAZD.
W Oddziale dla Umysłowo Pracujących: 1

technika obznajmioncgo z budową kolejek wąsko­
torowych, 1 pomocnika geometry, 1 kreślarza, 1 
kasjera, 1 pomocnika farmaceuty, 1 geometry, 1 
wychowawczyni z francuskim, 2 nauczycieli poloni­
stów, 2 nauczycielek polonistek, 1 nauczycielki gi­
mnastyki, 1 .nauczycielki matematyki, 1 nsuczy- 
‘ciela przedmiotów ogólnokształcących w szkole 
‘rolniczej, 1 nauczycielki niemieckiego z wyższem 
Wykształceniem i praktyką nauczycielską, 1 nau­
czyciela greckiego i łaciny, 1 nauczyciela historii, 
geografii i nauki o handlu z wyższem wykształce­
niem i praktyką nauczycielską, 1 nauczyciela księ­
gowości i arytmetyki handlowej z wyższem wyk­
ształceniem zawód o wiem i praikityką nauczycielską, 
20 lekarzy wolnopraktykiujących, 1 Dyrektora Gi­
mnazjum Koedukacyjnego, 1 Dyrektora Gimnazjum 
Żeńskiego, 1 felczera, 1 «*—

W Oddziale dla robotników i rzemieślników. 1
montera na reparację wag. 2 stelmachów na korpu­
sy powozowe. 1 ślusarza specjalisty na wagi.

Prowincja.
GOSTYNIN.
(kor. własna)

Dnia 10 maja odbyło eię wielkie zgromadzenie 
ludowe na rynkiui. 0  sytuacji politycznej i zama­
chowej robocie naszej reakcji referował tow. pos. 
ŚledzińskL Jednogłośnie została przyjęta rezolu­
cja protestująca z całą stanowczością przeciwko 
zamachom na derooikratyazną ordynację wyborczą.

Zgromadzeni przyrzekają w rezolucji stworzyć 
na miejscu organizację polityczną i T. U. R-, by 
unueć walczyć z wrogami iudus, oraz wyrażają zau­
fanie Z. P. P. s.

Zgromadzenie zakończono odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru" ,i gorącem! okrzykami na 
cześć Socjalizmu i P. P. S.

Głosy czytelników.
Niewłaściwe zachowanie się policji.

W łaściciel domu przy ul. Hożej 16, J. 
Wrzecian, chcąc, aby matka moja Bronisława 
Ipnarska •— oddała mu jeden z pokojów w 
zajmowanem przez nią mieszkaniu — wtar­
gnął przemocą do mieszkania i uderzył matkę 
silnie w głowę.

Kilkakrotnie zwracaliśmy się do 13-go ko- 
misarjatu, prosząc O sporządzenie protokułu, 
ale za każdym razem dyżurny przodownik od­
powiadał, że nikogo nie wyśle, gdyż jest to 
zatarg wewnętrzny, nie naruszający spokoju 
publicznego (nadmieniam, iż z powodu ude­
rzenia matka moja doznała poważnego obra­
żenia cielesnego).

Gdy ostatecznie zdecydowano się przy­
słać posterunkowego, sporządził on, po dłuż­
szej rozmowie z gospodarzem, protokuł, w  
którym nie wspomina nic o pobiciu, ale tylko 
pisze, że rodzina moja zachowywała się b. ha­
łaśliwie (nic dziwnego, gdyż wszyscy byli 
strasznie zdenerwowani). Gdy udałam się do 
komisarjatu, prosząc, aby mi pokazano proto­
kuł, dyżurny przodownik rozmawiał ze mną 
bardzo niegrzecznie. Również odmówił mi 
•kategorycznie spisania protokułu w  sprawie 
pobicia, nie wyjaśniając, co należy uczynić, 
aby to uzyskać. Dopiero nazajutrz sam komi­
sarz, na żądanie mojej matki, która przedsta­
wiła obdukcję lekarską, sporządził protokuł.

Nie wydaje mi się, aby postępowanie w  
tej sprawie dyżurnego przodownika i poste­
runkowego było właściwe.

H. Ipnarska.
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Rozmaitości
ILE CUKRU SPOŻYW AJĄ POSZCZEGÓLNE 

K R A JE . Podług świeżo ogłoszonej sta tystyk i o 
spożyciu cukru, S tany  Zjednoczone stoją na czele 
spożywców. Podczas gdy przed 10 la ty  na głowę 
ludności przypadało  ty lko y , kilogr. cukru  rocz­
nie, w r. 1913 spożycie podniosło się już do 40 
kilogr. na głowę, a w r. 1924 do 50 kilogr. Na dru- 
giem miejscu stoi Anglja z 38 kilog,. na głowę. 
R osja przed wojną spożyw ała 12 kilogr., obecnie 
ty lko  2 kilogr., F rancja— 17 kilogr. W Niemczech, 
A ustrji i Hiszpanji spożycie cukru po wojnie stale 
rośnie. Pierwsze 2 k raje  spożyw ały w r. 1923 27 
kilogr. na głowę, w obec 22 kilogr. w r. 1914, w 
tym że czasie spożycie w H iszpanji w z jasta  z 
do 8*^ kilgr. W e W łoszech p rzypada 6 klg. na 
głow ę, w Brazylji 5 klgr., Chiny z 2 klgr. sto ją na 
jednym  poziomie z Rosją sow iecką.

FAŁSZOW ANE ANTYKI. Prof. Colmg Fink 
e uniw ersytetu w Col/umbji (w A m eryce) poczy­
nił sm utne odkrycie, te  w iększa część brouzorwych 
zabytków  egipskich i etruskich, znajdujących się 
w Muzeum M etropolitaAskiem w Nowym Jorku  
są falsyfikatam i. F ink poddał 600 różnych figur 
działaniu e lek tro  - chem icznem u w łasnego pom y­
słu i przekonał się, że owe an tyk i są zwykłymi 
falsyfikatam i, a sfabrykow ane zostały  w  czasach 
najnow szych systemem galw anoplastycznym .

M ATKA I CÓRKA. Pew na dama, w ygląda­
jąca isto tn ie b. młodo, na pytanie o swój wiek, 
podaw ała stale o jakie 20 la t mniej, niż liczyła. 
Gdy spostrzegła, że dają w iarę jej kłam stw u, s ta ­
w ała się coraz „m łodsza": A le jej córka była
jeszcze piękniejsza. Gdy pew nego dnia m atka, 
zapytana o wiek, podała liczbę już wręcz n iepraw ­
dopodobną, zorjentow ana córka w ybuchła słow a­
mi: „Ależ, mamo, zrób przynajm niej m iędzy da ta ­
mi naszych urodzin 9-m iesięczną przerwę!"...

KRONIKA.
STAN POGODY

(według danych Państw . Insty tu tu  M eteorolog.)

T em peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
W arszawie 21°, najniższa 10°. W Zakopanem dość 
pogodnie, tem peratura rano wynosiła 12°, najniż­
sza z nocy 4°, najwyższa onegdaj 20°.

Praw dopodobny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: pogodnie, ciepło, słabe w iatry wschod­
nie.

dów na rogu ul. B ielańskiej i Tłornackiego tram-
Tramwaje nocne. Z pow odu zamiany rozjaz- 

wa.je nocne Knji Nr. 20, począw szy od nocy z 18 
na 19 — aż do 20 na 21 b. m. włącznie nie będą 
szły przez ul. B ielańską i Leszno, lecz od placu 
T eatralnego — przez u l  Senatorską, plac Banko­
wy, Przechodnią, M irow ską i Chłodną.

Tram w aje dzienne. *L pawtdu przypadającego 
wczoraj odpustu w Czerniakowie, zarząd tram w a­
jów pow iększył liczfbę wagonów do 30-tu (16-tu 
m otorow ych i 14-4u przyczepnych,). Frekw encja 
pasażerów  była bardzo znaczna. Największem 
powodzeniem  cieszy się od czasu ustalenia się po­
ry letniej linja tram w ajow a Nr. 21 (płac T eatralny 
— M arymont). P rzez ostatnie dwa dni, t  ). w so­
bo tę  i niedzielę liczlbę podw ójnych wagonów po­
większono z 4-oh do 8-miu, czyli co  10 minut. Mi­
mo to napływ  publiczności jest tak  znaczny, że 
przy wsiadaniu na pL Teatralnym  odbywają się 
prawdziwe walki.' Dzięki utrzym yw aniu porządku 
przez tram wajarzy, nie dochodzi do wypadków. Na 
stacji krańcow ej na M arymoncie. gdzie znowu jes)t 
znaczny napływ pasażerów  do W arszawy, po rzą­
dek  utrzymuje policja piesza i konne.

Nowe gmachy publiczne w  W arszawie. W
najbliższych tygodniach okręgowa dyrekcja robót 
publicznych przystąpi do budow y okazałego gma­
chu dla Telegrafu państwow ego. Nowy gmach Te­
legrafu stanie na rogu ul. Nowogrodzkiej i Poznań­
skiej. Okręgowa dyrekcja robó t publicznych przy­
stąpi również niebaw em  do budow y 'gmachu a r­
chiwum państwowego na te ren ie  byłych koszar 
L itew skich, Trzecim z kolei gmachem .będzie 
gmach dla ministerjum W. R. i O. P«, k tóry  stanie 
w AJ. Szucha. Podjęcie robót spodziew ane jest za 
2 m iesiące, w ciągu k tórych  przygotow any będzie 
odpowiedni plan. W  ciągu najbliższych 2 miesięcy 
spodziew ane jest też podjęcie budow y gmachu 
Najwyższej Izby K ontroli Państw a, k tó ry  w znie­
siony będzie przy zbiegu uL Nowogrodzkiej i B ar­
bary  Za miesiąc rozpocznie się przy uł. R akow ie­
ckiej budow a .gmachu Szkoły Głównej G ospodar­
stw a W iejskiego. W reszcie w czerw cu podjęta bę­
dzie budowa domu .mieszkalnego' dla urzędników  
państwow ych. Trzypiętrow y dom ten  stanie przy 
ul. Topolow ej i mieścić będzie 70 mieszkań. B ę­
dzie on budow any seriami. Pierwsza jego część 
stan ie  pod dachem jeszcze w tym roku. W  końcu 
projektow ana jest budowa, przy zbiegu ul. Hożej i 
Chałubińskiego, gmachu dla min. pracy i opieki 
społecznej. N arazie są  w toku roboty  przygotow a. 
w cze, w każdym  jednak razie roboty  budowlane 
rozpoczęte będą jeszcze w tym roku.

Tunel w Al. 3-go Maja. W najbliższych dniach 
nastąp i w yprostow anie parkanu w pobliżu gm a­
chu Min. Kolei w Al. 3 Maja. Będzie rów nież znie­
siony w ystęp parkanow y (czworobok) na rogu ul. 
Nowego Światu i Al. 3 Maja. N adto w Al. 3 Ma­
ja nastąpi o tw arcie kilku skw erów  na p rzes trze­
ni około 150 m etrów  od strony w iaduktu mostu 
ks. Poniatowskiego. Zarządzenia powyższe do ty ­
czą tych właśnie miejsc, w których .postęp robót,

związanych z budow ą tunelu, umożliwia przyw ró­
cenie poprzedzającego budow ę stanu  rzeczy. 
Zmniejszą one znacznie niedogodności kom unika­
cyjne, jakie w ytw orzyły się dla ruchu pieszego w 
tym punkcie po podjęciu budow y tune lu  na odcin­
ku m ost Poniatow skiego — Norwy Świat. (—)

S ta ty styka  f  W arszaw y. W tygodniu spraw o­
zdawczym, od 3 do 9 maja, m etryk urodzenia spi­
sano 445, czyli o 54 więcej, niż w tygodniu p o ­
przednim ; w tej liczbie: chłopców  241, dziew cząt 
204; żydów  98; dzieci nieślubnych 32. A któw  ślu­
bu spisano 92, czyli o 35 mniej, niż w tygodniu 
poprzednim ; w tej liczbie u żydów 23. Skonów  
w śród ludności miejscowej — bez przyjezdnych— 
zarejestrow ano 263, czyli o 40 mniej, niż w tygo­
dniu poprzednim ; w tej liczbie: m ężczyzn 132, ko ­
b ie t 131; żydów 63.

W ypadków  chorób zakaźnych zarejestrow ano: 
w śród ludności miejscowej 299, w śród przy jezd­
nych 5, razem  304, czyli tyleż, co w  tygodniu po­
przednim ; w tej liczbie: odry 191, p łon icy  32,
krztuśca 20, róży 17, błonicy (lub dław ca) 11, du- 
ru brzusznego 10, zimnicy 5, różyczki' 4, grypy i 
w łośnicy po 3, diuru osutkowego, czerw onki, dręt- 
wicy i gorączki połogowej po  2.

P iekarn ie  mechaniczne. D otąd w całej W ar­
szawie 10 p iekarń  zaopatrzyło się, głównie w koń­
cu  1924 r. i w początkach 1925 r .t w maszyny do 
mieszania ciasta. Jedna tylko p iekarnia pryw atna 
posiada piec ulepszony, spalający o 40 proc. opału 
mniej od normalnego. O statnio dokonano zbioro­
wego zamówienia zagranicą, z dostaw ą w ciągu 3 
do 4 tygodni, pięciu pieców  m echanicznych i sze­
ściu masizyn do mieszania ciasta. Zamówiono nad­
to  1 elew ator do  .przechowywania mąki k tóry  n a ­
dejdzie w lipcu r. b. M ała ilość zamówionych, jak 
na W arszaw ę, maszyn tłom aczy się ich kosztem  
Tak naprz. wspomniane piece kalkulują się w w y­
sokości 14 tysięcy  zł. za sztukę. (—)

WYPADKI,
Zaginieni. 304etn ia  K lem entyna Kijek do. 22 

kw ietnia r. b. wyszła z  domiu a dotychczas nie w ró­
ciła.

— 22-lctnia Chana Engłłszerówna, chora um y­
słowo, wyszła z domu p rzy  ul. Tw ardej Nr. 12 dnia 
15 b. m. i dotychczas nie pow róciła.

— 1'2-fetni Wacłaiw W iniarski, uczeń szkoły 
miejskiej, dnia 15 b. m. wyszedł z domu i więcej 
nie powrócił.

W ypadki tram wajowe. L ucjan Karpim, wsia­
dając do tram w aju Hmji Nr. 7 na  ul. G rójeckiej, o- 
legł złamaniu podudzia. Pogotow ie ipnzewiiozło .po­
szwa nk o wanego do szpitala.

— P rzy  ul. G rójeckiej 24-Jletni Jan  Bojarski1, 
w skakując do wagonu tram w ajow ego limp Nr. 7, 
upadł na b ruk  i zranił się w czoło. iPosteruńikowy 
przew iózł poszwamkowanego do szpitala Dz. Jezus.

— Na ul. Targow ej w yskoczył z wagonu tram ­
wajowego konduktor M odrzejewski, k tó ry  upadłszy 
na jezdnię uderzył głow ą o b ruk  tak  silnie, że do­
znał W strząśnięcia mózgu i pęknięcia czaszki. Po­
gotowie przew iozło poszw ankow anego w  stanie 
bardzo ciężkim do szpitala Przem . Pańskiego.

Między buforami. N a V I posterunku stacji 
głównej tow arow ej spinacz wagonów, Kazim ierz 
Czapski, w  chwili rozpinania wagonów dostał się 
między bufory i doznał potłuczenia nogi. Pogoto­
wie przew iozło Czapskiego do  szpitala  żydowskie­
go na Czystem.

Postrzelenie złodzieja. Do m ieszkania przy 
uł. W ilczej Nr. 1, mieszczącego się na .parterze, 
nocy ubiegłej w szedł przez o tw arte  okno złodziej. 
Obudzony ze snu Daszewski wyjął rew olw er i 
strzelił do opryszlka, raniąc go w k latkę piersiową. 
Raniony mimo to zaczął uciekać w stronę  pillacu 
Trzech Krzyży, gdzie został schw ytany przez ob­
chodowego posterunkow ego, k tó ry  odprow adził 
ranionego do kom isarjatu. Tam  okazało się, że 
jest t 27-łe-tni P io tr Bednarczyk, znany złodziej 
t. zw. „lipkarz” . L ekarz Pogotowia, p o  nałożeniu 
opatrunku, przew iózł Bednarczyka do szpitala św. 
Rocha, gdzie przy łóżku opryszka czulwa policjant.

Znowu dwie ofiary kąpieli. 21-letni Stanisław  
Ga wars ki. pracow nik przedsiębiorstw a budow la­
nego, kąpiąc się w gliniance w  pobliżu fo lw arku 
Rakowca natrafił na głębię i  u tonął. Zwłok nie 
wydobyto. 'Policja kom isariatu wodnego dziś za­
rządzi poszukiwania zwłok.

— Podczas kąpieli w  W iśle przy brzegu pras­
kim natrafił na głębię i u tonął 19-letni Jan  Szach- 
no, słuchacz fceu m  handlowego. Pomimo zarzą­
dzonych poszukiwań, zwłok ofiary kąpieli nie od­
naleziono.

Domy się w alą. W czoraj w nocy zwaliły się 
m ansardy  oficyny II p iętra  w  domu Nr. 3 przy uS. 
Sapieżyńskiej, jako grożące runięciem  były opie­
czętow ane przez w ładze policyjne, w obec czego 
w ypadku z liudżmi nie było. L okatorów  tej oficy­
ny do  II p iętra  — usunięto, ponieważ groziło im
niebezpieczeństw o.

W ybuch balonu. W  sklepie Hetjgota p rzy  uŁ 
Krochm alnej Nr. 19 nastąpił wybuch balonu mie­
dzianego napełnionego gazem i w odą sodową. 0 -  
fiarą w ypadku padł Hełfgot, którego ranionego w 
szyję i brodę Pogotow ie przewiozło do szpitala 
żydowskiego.

Teatr i muzyka
T eatr W ielki. Dziś „Śpiewacy norym berscy" 

godz. 7,30 Ju tro  „Cymiik sew feki1'.
T ea tr Narodowy. Codziennie „Spadkobi e rca‘\
T ea tr Letni. Dziś „Zmartwienie pana Hamel-

be in a1’
T ea tr Polski. Codziennie „Świętoszek".

T eatr Mały, Dziś i jutro .N iew inna grzesznie a ( 
T eatr Nowości. Codziennie „P erły  K leopatry  . 
T eatr im, F redry , Dziś i jultro „Jan  .Maciej 

Karo, W ściekhca". „
T eatr Praski. Dziś ,/Kładka do m ałżeństw a • 
T eatr Powszechny. Dziś ,/Kwiat miłości" 
Teatr Qui Pro Quo. Codziennie doskonała re- 

wja „Humipą, Hump a"
Cyrk. Codziennie- Turniej atletów .

S p o . t .
ZAWODY KOLARSKIE NA DYNASACH.

Pobicie rekordu  w biegu za m otoram i
W  dniu wczorajszym odbyły się zawody ko­

larskie na Dynasach, składające się z 11 biegów 
w tern 2 za motorami1, przyczem w biegu za moto­
rami na czas Turow ski bije stary rekord  K a l iń ­
skiego z 1922 r. o 6,4 sek. W  tym  samym biegu 
Lange uległ wypadkowi, w skutek pęknięcia opo­
ny na 100 młr. przed metą. Bieg ten Lange byliby 
ukończył w czasie 2 ta . 1,6 «ek„ co stanow iłoby 
czas europejski. Turowski ukończył bieg w 2 m. 
39,4 sek. W  biegu o naram iennik A  po trzech 
przedbiegach zwyciężył Stankiew icz w czasie 13,2 
przed Szymczykiem i Langem, W  drugim finale 
zwycięża Bartodziejśki. Bieg kwalifikacyjny przy­
nosi zw ycięstwo K acperskiem u w czasie 14,2. W  
biegu australijskim  zwyciężył M atreski w  4 m. 25 
se. ,przed Kowalskim. Oemifond na 3000 mir. zwy­
ciężył Szymczyk w 5 m. 53,6 sek. przed G rochow ­
skim i Janocińskim . Bieg Prem jow y 10 okrążeń 
toru wygrał As w 6 m. 3,2 sek. Jpe Demifond na 
przestrzen i 5000 mitr. łatw o wygrał Podgórski 
przed Stankiew iczem  i Janocińskim  w 8 m. 46 sek. 
W  biegu drużynowym — olimpijskim zwyciężyła 
osada czarnych w składzie: Popończyk, G rygoro- 
wicz, Rybak M. i K owalski w czasie 5 m. 36,4 sek. 
Bieg o naram iennik B za m otoram i w ygrał T urow ­
ski przed dobrze zapowiadającym: się Oksiiuty-
czem.

WYŚCIGI KONNE.
P iękna pogoda i ciekaw y program  gonitw ścią- 

gpęły niezliczone tłum y na  pole M okotowskie. 
Między innymi rozegrano dwie klasyczne gonitwy 
dla trzylatków  i dla starszych koni. (Pierwszą z

nich wygrała dość nieoczekiwanie D yletantka st. 
,K le ry  Szepielów",, dla starszych zaś znana z ze­
szłorocznych gonitw znakomita A tina C zarneckie­
go. Tok lekki. R ezultaty  poniżej.

G onitwa 1, nagr. 800 zł., dyst. 1300 mitr.: 1)
Bajka w 1 m. 23,5, 2) Troja o 7 dł. Total. 10 zł.

Gonitwa 2, nagr. 500 zł., dyst. 2100 mtr.: 1)
Liwiec w 2 m. 18,5, 2) Dagmara o 2 i pó ł dł. Tot. 
zw. 60, fr. 19. ją

Gonitwa 3, nagr. 3000 zł. .R ui era", dyst. 1600 
mtr.: 1) Dyletantka w  1 m. 41,5, 2) D unkierka o 
pół dł. Tot. zw. 70, fr. 35, 19.

G onitw a 4, nagr. 600 zł., dyst. 1300 mtr.: 1)
Natbab w 1 m. 222, 2) Odolie o  4 dł. Tot. 21.

G onitw a 5, nagr. 3000 zł. im. hr. Zamojskiego, 
dyst. 2400 mtr.: 1) A tina w 2 m. 36, 2) Fafetaff o 
dwie dł., 3) Palatyn. Tot. zw. 43, fr. 23, 41, 39.

G onitw a 6, nagr. 700 zł., dyst. 2100 mtr.; 1) 
Świt w 2 m. 15,5, 2) Mary o pół dł. Tot. zw. 156, 
fr. 42, 17,

Anglja — Polska o pubar Davisa.
W  trzecim  i ostatnim' dniu turnieju tenniisowc- 

go o pubar Daivisa, który  zakończył się w dniu 
wiozorajszym, wyniki były następujące: Lowe —
F ors te r 6:0, 6:0, 6:Q, W heatley — Szwede 6:2, 6:0, 
6:0. Szw ede byłby w dniu wczorajszym niew ątpli­
wie osiągnął lepsze wyniki, gdyby trie nieszczęśli­
we serwowanie), które kończyło się przew ażnie w 
siatce. G ra tow arzyska podwójna G odfrey — 
W heatley contra Lowe — Steiner zakończyła się 
wynikiem 6:4, 6:2.

Z polskiej reprezentacji zdaje się jedynie F o r­
s te r rokow ać lepszą sportow ą przyszłość, Choć nie 
posiada fabryki afli innego wygodnego sposobu, 
umodławiającego wieczne świętowanie., przecież w 
wolnych od pracy chwilach potrafił się wydrenować 
o tyle, że bije na głow ę w szystkich wybitnych 
’sportow ców , n iestety  i jemiu daleko jeszcze do gry 
'Anglików. Byłoby zapewne z naszym tennisem  
lepiej, gdyby nie uniedostępnienie tego sportu  dla 
’szerszych mas, k tó re  dzisiaj jedynie mogą dostar­
czyć lepszego m ateriału  sportowego. W prost 
przeciw nie przedistawia się sprawa w Anglii, gdzie 
tenis jest jednym z najpopularniejszych sportów. 
2e  jest lepiej widzimy z rezultatów .

PRECZ U SPEKULACJA
N A JW IĘK SZA  i N A J ­

SZ C Z Ę Ś L IW S Z A  
KOLEKTURA

„E. LICHTENSTEIN i H f
Warszawa, Marszałkowska Nr. 146

( e g z .o d  1835 r .) ,  t e l .  1 3 8 -3 8 ,1 3 8 - 5 7 . K o n to  P . K . 0 . 9 3 7 4 .

Wkrótce odbędzie się ciągnienie I-e| Wielkiej Loterji 
na rzecz T-wa ROZBUDOWY b. przedm. Ocbota-Czyste. 
Do wygrania 50 KOMPLETNIE WYKOŃCZONYCH 
DOMÓW o 2-ch pokojach z kuchnią, mansardą i wszel- 

‘kiemi wygodami oraz placem o przestrzeni 2000 łokci.

TYLKO 11 23.
Losy do nabycia u nas i u firm i osób upoważnionych 
do rozsprzedaży. Cenne i łaskawe zlecenia prowincji 
uskuteczniamy szybko i akuratnie po wpłaceniu należ­
ności zł. 23—P. K O. konto Nr. 9374 lub też pocztą.

Or. Mod. M arceli Dobrzyński
K r ó l e w s k a  6 ,  front, I piętro, 
telef. 90 93. Choroby w eneryczne, 
płciowe, (niem oc), skóry I włosów. 
Przyjm uje od 9 — t i 5 — 8 pp.

|  o s to s z E n in  o w :. |

DkKOWENA
^o^JOr.CAUYIN) rwt\''

PIGUŁKI K 0W E N A

I )  Zegarów
perac je  tanio , dobrze zegarm istrz 

G u tm acher Sm ocza 21

FOTOGRAFUJCIE SIE U
Nowy-Swiat 21. 6 fotografj! re­
tuszow anych od zł. 1.50, 12 -2 .0 0 . 
Portrety  w ykwintnie w ykonane.

U asiu n y  do  szycia znane  gwa- 
MUdlJlIj ran tow ane „K asprzyc­
kiego” hurtowo— detaliczn ie  p o ­
leca sk ład  fabryczny „The K as­
przycki C om pany” w W arszaw ie, 
M arszałkowska 153, tel. 101-51. 
D ogodne spłaty ratam i. Prowin­
cja m oże zam aw iać listownie 
w W arszawie. A parat do haftu 
bezoła tn ie .K onkurencyjne m aszy­
ny 85 zł. oddziały: Czestochowa, 
Aleja 43. Kielce, S ienkiew icz 3 ia . 
Lublin Szpitalna 17. Foksal 11.

do szycia K em pistego 
.  _ najnow szy system , bę­

benkow y, nagrodzone wielkiemf 
m edalam i; detaliczn ie  m ożna na­
być na dogodnych w arunkach, 
w hurtowni chrześcijańsk iej The 
Kempisty Com pany, M arszałko­
wska 41 róg p lacu  Zbawiciela. 
Tam że konkurencyjne za bezcen.

WieBka Wyprzedaż-
Ceny zadziwiająco nizkie

S u k n ie  le tn ie  Zł. 10.— K oszule dam sk. stro jne  Zł. 3 3 0
9.— Majtki dam sk ie  stro jne  ., 3.50
8.— K oszule m. zefirow e ,. 4 50
7-— K alesony m. para  4.50
5.— P rześc ierad ła  .. 450
3.— R ęczniki .. 1-50
5.— Surówka m etr. •• L10
7.50 M adapolam „ „ I-30

Z a n d e r ,  Marszałkowska

S z l a f r o k i  letn ie 
B l u z k i  jedw abne 
B l u z k i  m arkizet. 
D ż e m p r y  
F a r t u c h y  płócien. 
K o łd r y  
K o n ib in e z y

Na rafy
bez zaliczki 

n a  4 m i e s i ą c e

ZEGARY
śc ienne, zegarki, obrączki ślubne. 
Kolczyki i zegarki. Przyjmuje 

rep e rac je  tanio  dobrze.

Zagarmislri E m
S m o c z a  21 ró g  D z ie lne j.

Z e g a r k i ,
obrączki złote

oraz w szelką b iżu terie  da je

Na Rafy
C eny G o tó w k o * --

K ra ta  3B‘
u c a i l  s o l i d n y c h  najw iększa wy-
iH U lI stawa. Ceny fabryczne. 
Spłaty bezprocentow e. Polska 
H urtow ni* M ebli. Hoża 51.

Mdlili kuchennych białolakiero- 
IllłJIJlI wanych i ripoilnem  kom ­
plet 7 p rzedm iotów  250 Złotych. 
Największa wystawa solidnych 
m eb li. P o lska  H urtow nia Mebli 
Hoża 51.

J l l O l D r .  S 5 7 . S S 3 J ;
w ykonania, najtrw alsze a wiec 
najlepsze po leca Lipiński, J a s n a  
5. Gotówka. Raty. Cenniki gratis

Szylier - Szkol-
■- a —    a nik, z n a w c a
dusz. au to r prac naukow ych 
o k r e ś l a  charak ter, zdolności- 
p rzeznaczenle. P iękna 25, m ie sz ­
kania  dw anaście.

n u n  a s r j - i ? *
fP*abr“ 93 l i 123 Z l ' Ł d- Sk,ad 
fahriir rs •*K ontuSZ“. Cena 

m ’ D H- Romałl Schm idt 
‘ .„ " l8 P.lac 3 Krzyży 4|S (gm ach 
głuchoniem ych) tel. 131-10. Na

l i c z e f i .  W>Syłka P° CZtą 23 Za‘

3*i MVTH palto lełnie- garni- 
J J  L t u i u n  tu r m arynarkow y 

olbrzymi wybór palt, g a rn itu ­
rów, spodn i, alpagow e m arynar­
ki. sportow e ubiory, uczniow skie 
ub ran ia  30 zł. w ełniane, plócien- 

rypsow e tan io  45 zł., pa ita 
dam skie, burki podróżne, wielki 
wybór wykwintnej garderoby  m ą- 
*kle|, w yprzedajem y tylko za go ­
tówką palta  gum ow e, im p reg n o ­
wane, w ulkanizow ane, gabard i- 
nowe, do roczna w yprzedaż tylko 
do 5 czerw ca. W arszawska Spół­
ka C hrześcijańska WILCZA 57—  

2, Telefon |7 H I .
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